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JD T W Q e m m  wychodzi trzy razy tygodniowo w wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,— zł s doręczeniem 1,19 zł miesięcznie. 

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.
Adres tsłegr.i J ) r w ą o a M N ow em iasto rPom orze

i wDrweoa**8p<ió.p. w MowammicAcw.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 
stronie 6-łamowej 5 groszy, na stronie 3-łamowej 
15 groszy, w tekście na 2 i 3 stronie 20 groszy, 
na 1 stronie 25 groszy, przed tekstem 30 groszy.

N nm er te le fonu :  Nowemiasto 8.

Badaktor odpow.s w *a«t. W. Stawicki w Nowemmieścic,

Nr 8 5 Nowemiasto-Pomorze, Czwartek dnia 23  lipca 1925. Rok V

Na co sobie mniejszości narodowe 
pozwalają w sejmie polskim.

Otóż w sejmie polskim przy głosowaniu nad 
poszczególnemi paragrafami oraz poprawkami, wyzwo­
leńcy razem z mniejszościami narodowemi urządzaji 
sobie wprost haniebne burdy, wyjąc jak dzikie zwierzęta, 
czyniąc rozmaitemi instrumentami wprost piekielną 
wrzawę, waląc nadto w pulpity rękami, nogami jak 
na sposób koński, tupiąc w podłogę, gwiżdżąc, 
śpiewając, jednem słowem zachowując się jak warjaci 
albo jak pijacy w karczmie. Ostatecznie Wyzwoleńcy 
w zamian za jakieś skromne uzyskane ustępstwo wreszcie 
odstąpili od obstrukcji, zato tem bezwzględniej konty­
nuowali ją mniejszości narodowe jak, rusini, Białorusini, 
niemcy, no i żydzi — ci rzekomo »lojalni“ obywatele 
polscy — posuwając te swoje burdy do tego stopnia, 
że wprost na pewien czas dzięki oględnemu traktowaniu 
wybryków ich przez prezydjum zatamowały bieg obrad 
sejmu. Ale właśnie ta bezwzględność posunięta aż do 
wścieklizny otworzyła oczy nawet tym polskim posłom, 
którzy w dziwnem zaślepieniu oraz jakiejś źle zrozu­
mianej tolerancji aż odtąd sympatyzowali z owemi 
mniejszościami, tak że ostatecznie wytworzył się bu­
dujący obraz, gdzie cały obóz polski stanął zwartym 
szeregiem przeciw wrogom nietylko sejmu polskiego 
ale i państwa polskiego. Aby wreszcie odjąć mniej­
szościom jakieś pozory niesprawiedliwego traktowania 
cb, rząd polski wszczął z nimi pertraktacje pragnąc śię 

dowiedzieć, o co im właściwie chodzi i otóż przekonano 
się, że oni domagają się ni mniej ni więcej jak praw 
wyjątkowych względem Polakóiy, bo stawiają żądanie, 
by na Kresach nie wolno było polakom udzielać ziemi 
na parcelacje. Do tego trzeba już chyba posiadać 
sporą dozę bezczelności, domagając się od polskiego 
sejmu, by ukuł prawa wyjątkowe przeciw własnym ziom­
kom. Ustawa bowiem daje wszystkim obywatelom 
równe prawa w sprawie nabywania ziemi, wyklucza tylko 
uciekinierów od wojska i zdrajców ojczyzny, a mniej­
szości narodowe domagają się wykluczenia na Kresach 
od nabywania ziemi Polaków, twierdząc, że ziemia ta 
do nich należy, chociaż twierdzenie to zadaje kłam 
istotnemu stanowi rzeczy, gdyż wszystkie większe ob­
szary ziemskie znajdują się wyłącznie w ręku polskich 
obywateli, a te, które znajdują się w posiadaniu nie- 
polaków, to skutkiem konfiskaty w czasie powstań. 
A więc podług żądania Ukraińców, rusinów, żydów 
i niemców, rząd polski ma wywłaszczać obywateli 
Polaków na to, aby na tej ziemi osadzić innoplemieńców, 
którzy aż dotąd okazali się najzacieklejszymi wrogami 
państwa polskiego.

To też układy rozbiły się i być może, że mniej­
szości powtórzą swą poprzednią taktykę obstrukcyjną, 
ale chyba większość polska znajdzie środki i sposoby 
poskromienia jej.

Reforma rolna uchwalona.
Warszawa, 20. 7. Dzisiejsze posiedzenie sejmu 

rozpoczęło się o godz. 10. Kiedy przy artykule 29 
odrzucono poprawkę komunisty Miotły o skreślenie 
tego artykułu rozpoczęła się obstrukcja. Grupy komu­
nistyczne przyszły dziś na salę w sile 16-tu ludzi.

Głosowanie trwa jednak mimo obstrukcji dalej. 
Obstrukcjoniści jak zwykle wybijają takty palcami 
i biciem nóg o pulpity. Poza tem jak zwykle gwiżdżą 
i śpiewają.

Koło marszałka ustawili się poszczególni klubowi 
referenci ustawy i po otrzymaniu porozumienia się 
z marszałkiem co do poprawek i artykułów dają swym 
klubom znać, jak mają głosować.

W ten sposób odbywa się głosowanie w okropnej 
wrzawie prawie godzinę.

O godz. 11.30 zakończono głosowanie nad popraw­
kami do reformy rolnej. Marszałek zarządził 20-minutową 
przerwę, aby kluby mogły się porozumieć przed osta­
teczne« głosowaniem nad całością ustawy i zorientowania 
Si? w gpprawkach.

W ciągu obstrukcji komunistycznej i białorusko — 
ruskiej wykluczono 10 komunistów. Kiedy sala się 
opróżniła komuniści wykluczeni nie wyszli, lecz stanęli 
przy oknie i palili papierosy.

Marszalek zarządził opuszczenie galerji, a służba

Paryż, 20. 7. Ambasador niemiecki, Hoesch, miał 
dziś po południu godzinną rozmowę z Briandem, pod­
czas której wręczył francuskiemu ministrowi niemiecką 
odpowiedź na notę francuską w sprawie paktu bez­
pieczeństwa.

Briand oświadczył po odbytej konferencji mini-

Z Warszawy telefonują: Wczoraj po południu do
komisarjatu policji na kolei zgłosił się niejaki Antoni 
Kotwicki i zeznał, że on był sprawcą katastrofy pod 
Starogardem. Na policji nie uwierzono mu w to, biorąc 
go za warjata. Kotwicki mimo tego utrzymywał dalej,

Gdańsk, 20. 7. Dziś rano około godziny 8-ej 
nastąpił wybuch kotła na okręcie Rzplitej Polskiej 
torpedowcu „Kaszuba“. Torpedowiec znajdował się 
w remoncie sioczni gdańskiej i po wybuchu zatonął. 
Jest 3 zabitych marynarzy i kilku rannych.

Przyczyny wybuchu zostaną zbadane po wydobyciu

Gdańsk. W ciągu ostatnich dni odbywały się w 
Gdańsku pertraktacje, celem utworzenia większości 
rządowej lewicowej, złożonej z centrum, liberałów 
i socjaldemokratów.

Jako program rządu ustalono wytyczne, zmierza­
jące do naprawy stosunków z Polską, stojąc na sta-

Z Mińska donoszą: Zeszłego tygodnia w lochach
czerezwyczajki zamordowanych zostało 9 Polaków, 
więźniów politycznych. Śledztwo prowadzone prze­
ciwko nim niczego nie udowodniło, mimo to zostali 
oni skazani na deportację na Syberję. Mińska G. U.

Waszyngton, 20. 7. Korespondent berliński „Chi­
cago Daily News“ donosi o tajnym układzie rosyjsko- 
japońskim o wspólnym programie polityki chińskiej 
w celu powolnego pęłączenia wszystkich obcych 
narodów. Obie strony poczyniły sobie wzajemne

sejmowa wkroczyła na salę i wynosiła po kolei posłów 
komunistów.

Przed godz. 13-tą ustawa została przez sejm uchwa­
lona w 3-ciem czytaniu.

strów, że nota będzie ogłoszona równocześnie w Berlinie 
i w stolicach państw sprzymierzonych, skoro rządy 
sprzymierzone zapoznają się z jej treścią.

„Le Temps“ pisze, że po wręczeniu odpowiedzi 
niemieckiej „droga do rokowań w sprawie paktu bez­
pieczeństwa jest otwarta“.

że dopiero teraz wzruszyło go sumienie i że jest sprawcą 
katastrofy, albowiem porozkręcał szyny kluczem fran­
cuskim. . Władze nie uwierzyły jego zeznaniom 
i odesłały go do szpitala.

okrętii z dna morskiego, co nastąpi jeszcze w przeciągu 
dnia dzisiejszego. Dotąd niewiadomo co mogło być 
przyczyną wybuchu.

Mówią o zamachu niemieckim. Wśród ludności 
polskiej ogromne wzburzenia.

nowisku polityczno-państwowej niezawisłości Gdańska.
Stanowisko socjal-demokratów, jakie zajęli, daje 

nadzieję, że w ten sposób stworzoną większość rzą­
dowa potrafi stosunki z Polską lepiej ułożyć, jednak 
tutejsza opinja polska nie przewiduje zbyt pomyślnego 
wyniku tej sprawy.

P. zarządzenie to jednakże zmieniła, skutkiem czego 
zostali oni w lochach w okrutny sposób zamordowani. 
Przed śmiercią bolszewicy znęcali się specjalnie nad 
kobietami.

ustępstwa, Rosja przyrzekając cofnąć agitatorów komu­
nistycznych z terytorjum japońskiego, Japonja zgodą 
na rosyjską politykę wolnej ręki w Chinach. Równo­
cześnie przyrzekła Japonja dostarczyć Rosji ciężkiej 
artylerji i łodzi podwodnych.

Minister Skrzyński o rokowaniach polsko-niemieckich.
Warszawa, 19. 7. Polski minister spraw zagra­

nicznych Skrzyński oświadczył w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom prasy waszyngtońskiej, źe rokowania 
między Niemcami a Polską w sprawie wwozu węgla 
polskiego do Niemiec toczą się wprawdzie powoli, ale 
zadowalająco. Minister spodziewa się, źe wreszcie 
dojdzie do porozumienia, które będzie wprawdzie pro- 
wizorycznem, jednak znalezienie sposobu utrzymania

jest konieczne dla obu państw.
W sprawie paktu gwarancyjnego powiedział mi­

nister Skrzyński, źe Polska godzi się zupełnie na zasady 
paktu gwarancyjnego. Dalej zaznaczył, że ocenia 
optymistycznie zawarcie paktu gwarancyjnego, gdyż 
Niemcy nie mogą przyjąć jednej części propozycji 
francuskiej, odrzucając drugą.

Wręczenie odpowiedzi niemieckiej w Paryżu.

Znalazł się sprawca katastrofy pod Starogardem?

Zamach na statek polski w Gdańsku.

W Gdańsku tworzy się nowy rząd lewicowy.

Nowa ohydna zbrodnia Sowietów.

Wynik wyborów do francuskich rad generalnych.
Paryż, 20. 7. O godz. 6 rano znanych było 

1127 wyników z wyborów wczorajszych do rad gene­
ralnych z 1467 okręgów wyborczych. Odbędzie się 
37 wyborów ściślejszych.

Konserwatyści i liberałowie otrzymali 87 mandatów, 
zjednoczenie demokratyczno-republikańskie 183, repu­
blikanie lewicowi 176, radykali prawicowi 103, radykali

(Herriot) 332, socjalistyczni republikanie (Painleve- 
Briand) 34, socjaliści 73, komuniści 2. Wybrani są 
między innemi Herriot, Caillaux, de Monzie.

W Alzacji wypadły wybory na korzyść prawicy. 
Pisma lewicowe zamieszczają artykuły triumfujące 

z powodu nowego zwycięstwa kartelu lewicowego.

Tajny układ rosyjsko-japoński.



Porozumienie mocarstw w sprawie Chin.
Bruksela, 19. 7. W kołach politycznych słychać, 

że między Anglją, Francją i Ameryką nastąpiło poro­
zumienie w sprawie traktowania sprawy chińskiej. 
Anglja zgodziła się na to, aby powierzyć pewnej liczbie 
bezstronnych sędziów zbadanie wypadków w Szanghaju 
celem stwierdzenia kto ponosi ich winę. Ten bezpar­
tyjny trybunał będzie także rozważał na jawnem posie­
dzeniu postępowanie policji angielskiej. Ameryka miała 
się zgodzić na to, aby konferencja prawników otrzymała

Nowy Jork, 20. 7, W niedzielę wczorajszą odczuć 
się dało na wybrzeżach i w zatoce San Francisko 
znowu silne trzęsienie ziemi, które sięgało aż do 100 
kilom, na południe. Wskutek wstrząśnięć tych, domy 
się porysowały. Wśród ludności zapanował wielki po-

Wiadomości z kraju i z miasta.
N ow em iaato , dnia 22 lipca 1925 r.

Kalendarzyk. 22 lipca. Środa, Marji Magdaleny.
23 lipca. Czwartek, Bpolinarego b. m. 

Wschód słońca g. 4 — 7 m. Zachód słońca g. 8 m. 4 
Wschód księżyca g. 6 — 32 m. Zach. księżyca g. 9 m. 24

B a c z n o ś ć !  W y b o ry  d o  R a d y  M ie j s k ie j !
W najb liższym  czasie  odbędą s ię  w ybory  

do R ady M iejsk ie j.
L is ty  w yborcze  są  już  od k ilk u  dn i w y ło ­

żone w M ag is trac ie .
O bow iązkiem  każdego sum iennego obyw a­

te la  je s t  p rzek o n ać  s ię  n iezw łoczn ie , czy  on 
i  cz łonkow ie  jego  rodziny  są  n a leży c ie  z ap isa n i 
do lis ty  w yborcze j, a lbow iem  ty lk o  zap isanym  
do lis ty  p rzy s łu g u je  p raw o  oddan ia  g łosu  p rz y  
w y b o rach .

Z atem  n ie  zw lek a jm y  z p rzeg ląd em  l is t  
w y b o rczy ch  l

L is ty  p rzeg ląd ać  m ożna w  M a g i s t r a c i e  
do d n ia  31 lip ca  rb.

w  L u b a w i e  każdego  d n ia  od 9—1 i od 
3 —6 godziny,

w  N o w e m m i e ś c i e  do 30. 7. od godz. 
8 —1 i od 4 —6 po południu .

J a k ie k o lw ie k  sp rz e c iw y  n a leży  w n ieść  
do M ag is tra tu  n a jp ó źn ie j do d n ia  31 lip ca  rb .

P o d z ięk o w an ie .
N ow em iasto. Obywatelom miasta naszego i goś­

ciom, którzy brali udział w letniej zabawie Ochronki 
naszej za dobrowolne i tak hojne dary, z których 
mogliśmy całkowicie pokryć wszystkie koszta, oraz 
Paniom za nadesłane czekoladki, cukierki, ciastka, placki, 
kawę, cukier, bułeczki i kiszki, a na fanty chusteczki 
i wstążki co nam umożliwiło suto ugościć przeszło 
100 dzieci, także Panom z Policji Państwowej za pomoc 
w utrzymaniu wzorowego porządku już podczas pochodu 
w parku i w drodze do domu składam serdeczne 
Bóg zapłać.

L. Kyderowa przewodnicząca.

T ow . P ań  M iło sie rdz ia  w  L u b aw ie
obchodziło w ubiegłą niedzielę, w święto św. Wincen­
tego, swą doroczną uroczystość. Po mszy św. odpra­
wionej w kościele Św. Barbary przez ks. dziekana 
Kasynę, podczas której odbyła się wspólna komunja 
św. członkiń, zebrały się Panie o godz. 10 tej na 
posiedzenie, po którym odbyła się wspólna kawka. 
Po południu po nieszporach urządziły Panie na dzie­
dzińcu szpitalnym tradycyjne rozdzielanie placka ubogim.

polecenie stopniowego zniesienia przywileju ekstery- 
torjalności cudzoziemców w Chinach. Zarówno kon­
ferencja prawników, jak i planowana konferencja bez­
stronnych sędziów miałyby się zebrać w przeciągu 
jednego miesiąca do sześciu tygodni w Chinach. W 
każdym razie konferencje te zbiorą się pod warunkiem, 
że do chwili ich zebrania się nie powtórzą się w 
Chinach podobne wybryki, któreby zagrażały życiu 
cudzoziemców.

strach, natychmiast zaczęto opróżniać wszystkie domy. 
Z pośród uciekających z kościołów wielu odniosło 
obrażenia w natłoku. Panika ta tłumaczy się wspo- 
mieniem wielkiego trzęsienia ziemi z r. 1906, kiedy to 
całe San Francisko zostało zniszczone.

W net now e n ieszczęście  sam ochodow e 
w  L ubaw ie

| byłoby się zdarzyło w niedzielę po poi. Otóż sa- 
' mochód p. Dr. Kozłowskiego najechał rowerzystę 
Żwanieckiego, ucznia tutejsz. seminarjum. Na szczęście 
wypadek nie był śmiertelny, niefortunny rowerzysta 
odniósł tylko lekkie pokaleczenie, gdyż samochód jechał 
stosunkowo wolno.

W przeciągu jednego tygodnia drugi to wypadek 
najechania samochodem i to znów w ulicy Barbary. 
Również w powyższym wypadku szofer nie ponosi 
winy, gdyż rowerzysta jakoś lekkomyślnie igrał z nie­
bezpieczeństwem.

Tow . C zy te ln i L udow ych w  L u b aw ie
uprasza wszystkich, którzy nie oddali dotąd pożyczonych 
z czytelni książek, ażeby takowe zwrócili niezwłocznie, 
Książki przyjmuje się w e w to rk i i p ią tk i od godz. 
5-6 w  c z y te ln i (szkoła powszechna).

W celu uporządkowania biblioteki zostanie Czy­
telnia zamknięta aż do odwołania.

T. C. L. w Lubawie. Kijora, prezes.
U tonięcie.

T y lice . W ub. sobotę dnia 18 bm. utonął podczas 
kąpania w jeziorze za wsią 13 letni syn rolnika 
miejscowego Stendary, Witold. Prawdopodobnie przy­
czyną utonięcia były kurcze. Chłopiec bowiem chcąc 
dopędzić ludzi, którzy po ciężkiej pracy w polu, szli 
orzeźwić się kąpielą, biegł i zgrzany rzucił się do wody. 
Ludzie, widzący go tonącego, zamiast nieść pomoc 
nieszczęśliwemu, rozpierzchli się na wszystkie strony. 
Po 2 godzinach dopiero wydobyto z wody zwłoki 
topielca.

Stąd przestroga dla wszystkich kąpiących s ię : 
„Nie wchodź do wody, gdy jesteś zgrzany*.

S p ro sto w a n ie .
W numerze 81 poczytnego pisma ukazała się 

korespondencja z Tyliczek pod nagłówkiem „Niezwykłe 
zjawisko* zawierająca treść, niepolegającą na prawdzie.

i. Nieprawdą jest jakoby nieślubna córeczka mej 
służącej umarła wskutek nagany udzielonej służącej, 
Natomiast prawdą jest, iż owe dziecko przyszło około 
2 miesiąca przed czasem na świat. Akuszerka, która 
na moje wezwanie była obecna przy porodzie rzekła, 
iż dziecko to nie będzie żyło, wobec czego ochrzciła 
je natychmiast. Dalej prawdą jest, iż owa służąca za 
tego rodzaju postępowanie otrzymała odemnie surową 
naganę, co było moim obowiązkiem jako katoliczki.

II. Nieprawdą jest, jakoby owe dziecko pochowano 
pod figurą obok stodoły sąsiada. Natomiast prawdą 
jest, iż owe dziecko bez mej wiedzy pochowano na 
miejscu poświęconem, gdzie spoczywają szczątki u- 
marłych na cholerę.

III. W interesie publicznym zatem leży, by wła­
dze stwierdziły i odpowiednio ukarały tych ludzi, którzy 
trupom nie mogą nawet dać spokoju i otwierają beź 
upoważnienia mogiłę. F. Sziilcówa.

D iecezja ch ełm ińska .
Ks. wikary tumski Pronobis został zwolniony r  

tegoż urzędu i mianowany profesorem przy Collegium 
Marianum; ks. wikary Kłopocki z Wejherowa został 
przeniesiony do Golubia, a ks. wikary Malinowski z 
Golubia do Brodnicy.

R eko lekcje  d la  n auczycie li.
Zarząd solidacji św. Józefa urządza w porozu­

mieniu z Zarządem Oddziału Okręgu Pomorskiego 
ćwiczenia duchowne (rekolekcje) dla nauczycieli, które 
odbędą się w Pelplinie w kaplicy Collegium Marianum 
w czasie od 27—30 bm.

Opłata wynosi dla członków Stów. za mieszkanie, 
utrzymanie, wykłady i usługę za 4 dni 15 zł a dla nie- 
członków 17 zł (zabrać należy ze sobą prześcieradło, 
ręcznik, koc, i jasiek). Zgłoszenia przyjmuje p. Fran­
ciszek Czella, sekretarz Tow. św. Józefa w Pelplinie. 
Zgłaszający winien podać imię i nazwisko, miejsce za­
mieszkania oraz parafję, do której należy.

Komunikując o powyższem wzywamy Szan. Ko­
legów do jaknajliczniejszego wzięcia udziału w reko­
lekcjach.

K olonje w ypoczynkow e d la  nau czy c ie li.
W porozumieniu z Zarządem Głównym „Stowarzysze­
nia Chrzęść. Naród. Naucz. Szkół Powszechnych* i 
dzięki przychylności odnośnych czynników, zarząd 
Oddziału Okręgu Pomorskiego zorganizował kolonje 
wypoczynkowe nad Bałtykiem. Koleżanki znajdą po­
mieszczenie w Oksywiu, a koledzy w Obłużu. Stacja 
kolejowa dla obu miejscowości jest Gdynia. Dojazd 
z Gdyni do Oksywia i Obluża odbywa się autobusami. 
Koszta od osoby za mieszkanie 50 gr. dziennie. Dzien­
ny utrzymanie w miejscowych hotelach względnie 
restauracjach od 4 —6 zł. Panie zechcą kierować swoje 
zgłoszenia pod adresem p. Ogrodowski, kier. szkoły 
Oksywie, p. Gdynia, a panowie na ręce p. Górry, kier. 
szkoły Obłuże, p. Chylonja, pow. Wejherowo. Tabrać 
należy ze sobą prześcieradło, poduszkę i koc.

Ze względu na wycieczkę kolegów okręgu Poz­
nańskiego, dla których prawie wszystkie miejsca są za­
rezerwowane w czasie do 31 lipca, zgłaszający korzystać 
będą dopiero mogli począwszy od 1 sierpnia.
K u ra to rju m  O kręgu  Szkolnego P om orsk iego

podaje do wiadomości, że rodzice uczniów (uczenie), 
usuniętych z tutejszych gimnazjów—państwowego i 
miejskiego (żeńskiego), mogą wnosić do Kuratorjum 
podania o ponowne ich przyjęcie.

Podanie należy złożyć w dyrekcji zakładu najpóźniej 
do dnia 31-go lipca b. r. Zostaną one przesiane do 
Kuratorjum, które je zbada i rozstrzygnie.

U ton ięcie .
T npudły , pow. pucki. Dnia 8 lipca, uczeń byd­

goskiego seminarjum nauczycielskiego E. Furmaniak w 
towarzystwie kilku kolegów udał się w celu kąpania na 
wybrzeże. Wkrótce po wejściu do wody zaczął tonąć. 
Na wszczęty alarm nadeszła rychło pomoc, ale z powo­
du silnej fali nie można było spuścić łodzi na wodę. 
Po godzinie fala wyrzuciła zwłoki śp. Furmaniaka 700 
metrów od miejsca wypadku.

Z d erzen ie  s ię  p a ro w ca  z łodz ią  w io ś la rsk ą .
B ydgoszcz. W piątek wieczorem wydarzyła się 

tu katastrofa. Otóż jedna z łodzi wioślarskich wyru­
szyła w celu sportowym, gdy na skręcie, koło gazowni 
ukazał się statek „Lloyd*. Wioślarze widząc niebez­
pieczeństwo, a nie mogąc cofnąć się lub wyminąć 
statek, dawali alarmy, aby ten się zatrzymał w czetn 
pomagała mu publiczność, zgromadzona nad brzegiem. 
Jednak statek całą siłą uderzył w łódź i roztrzaskał 
ją. Wioślarze w liczbie 8 skoczyli do wody a umiejąc 
pływać, uniknęli śmierci.

Winę ponosi kapitan statku, gdyż statek jechał pd 
lewej stronie i na alarmy nie zatrzymał się.

P rz y a re sz to w ą n ie  m ordercy .
Śrem . W Górce pod Śremem zginął przed mniej 

więcej 3 tygodniami młody robotnik sezonowy, pocho­
dzący z Warszawy. W trzy dni po zniknięciu znalezio­
no go obwieszonego w borze. We wsi i okolicy cho­
dziły pogłoski że został prawdopodobnie zamordowany, 
a następnie powieszony. Przypuszczenia te się spraw­
dziły. Pozbawił go życia, jak się obecnie wykazuje, 
borowy z sąsiedniej wsi Przalepki. Zabójca gó przestrzelił 
i aby zatrzeć ślad zbrodni, chował go wprzód w sklepie 
a powiesił go w lesie. Zbrodniarz przyznał się do winy 
i znajduje się już pod kluczem.

P a p ie ro s  p rzy cz y n ą  k a ta s tro fy  
sam ochodow ej.

K alisz . Samochód pasażerski, kursujący pomiędzy 
Koninem a Kaliszem, uległ 10 b. m wielkiej katastrofie. 
Samochód wyruszył z Konina zapełniony pasażerami. 
Przebywszy drogę 13 kim. konduktor, siedzący obok 
szofera, poczęstował go papierosem. Szofer nagle skręcił 
kierownicę w przeciwną stronę, wskutek czego oś przednia 
została tak gwałtownie skręcona, że spadło lewe koto. 
Samochód się wywrócił, przewalając jadących. Nikt z ja­
dących nie wyszedł bez szwanku. Cztery osoby zostały 
ciężko ranne, pięć lżej.

Z now u śm ie rć  w  T a tra c h .
Onegdaj przed południem spadł z Małego Koziego 

Wierchu ze znacznej wysokości Leon Skowron^ lal 24, z 
Częstochowy, student fiłozofji na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskiem i poniosł śmierć na miejscu. Zwłoki tragićzńte 
zmarłego przewiozło Ochotnicze Pogotowie ratunkowe 
Tow. Tatrzańskiego do kostnicy w Zakopanem.

Ś. p. zmarły wybrał się w góry w towarzystwie.

Znowu trzęsienie ziemi w Ameryce.

Pierwszy pociąg elektryczny.

W Tyrolu w Alpach puszczono w ruch pierwszy pociąg, pędzony siłą elektryczną.



Rzekomy hrabia.
Łódź. Trzy kilometry przed Aleksandrowem 

nagrodził drogę tramwajowi jakiś człowiek*pijany, dający 
znak ręką motorowemu, aby tramwaj zatrzymał. Gdy 
motorowy zadosyćuczynił prośbie pijaka, ten wszedł do 
wagonu, przedstawiając się wszystkim jadącym jako 
hrabia Zamoyski. Opowiadając następnie o swych 
bogactwach, przyrzekł zaprosić wszystkich pasażerów 
na wesele swej córki. Kiedy konduktor prosił rzeko­
mego hrabiego o wykupienie biletu tramwajowego, 
tenże oświadczył, że ma się zwrócić do jego sekreta­
rza, jadącego na platformie, gdyż hrabiemu nie wypa­
da samemu płacić. Gdy jeden z pasażerów zapłacił 
bilet za pijaka, ten ostatni przyrzekał mu w dowód 
wdzięczności, wypisać przekaz do banku na dziesięć 
tysięcy złotych. W połowie drogi pijak zawoławszy: 
»panie sekretarzu proszę za mną“ — wyskoczył z tram­
waju.

"Odzyskanie cudownego obraza Matki Boskiej.
Siedlce. W miejscowości Leśna, w ąiemi sied­

leckiej, znajduje się klasztor 0 0 .  Paulinów, posiadający 
cudami słynący obraz Matki Boskiej. W roku 1886 
władze rosyjskie zamieniły klasztor na monastyr prawo­
sławny. W czasie wojny mniszki przy ewakuacji 
wywiozły obraz najpierw do Moskwy, a następnie do 
Serbji. Obecnie okazuje się, że ów cudowny obraz 
znajduje się w monastyrze prawosławnym w miejsco­
wości Hobowo w Serbji. Sprawa ta znana jest już 
kardynałowi Kakowskiemu i rządowi, który ma zamiar 
poczynić kroki, aby ten obraz odzyskać.

Rozmaitości.
Piorun z powodu źle umieszczonej anteny 

radjowej.
W Wiedniu przed kilku dniami przeszła burza z 

«deszczem i piorunami. W czasie tej burzy, piorun u- 
derzył w jednopiętrowy dom przy Orsaygasse. Został 
on przyciągnięty prawdopodobnie przez różne niefacho­
wo umieszczone zewnętrzne anteny radjowe tego do­
mu. Piorun przeleciał wzdłuż dachu, przebił okno w 
jednem z mieszkań, przebiegł w pokoju wzdłuż dru­
tów pokojowej anteny, zapalił firankę i zapadł w zie­
mię.

Na szczęście, znajdująca się w tym pokoju matka 
właściciela mieszkania nie została wcale piorunem po­
rażona. Rzeczoznawcy sądzą, że złe umieszczenie an- 
steny przyczyniło się do ściągnięcia tego piorunu.

Odmładzająca metoda Woronowa
Do tej pory dokonano 300 operacyj.

Często już omawiano w prasie metodę odmładza­
ją c ą , przebywającego w Paryżu dra Woronowa, pole­

gającą na wszczepianiu podstarzałym panom małpich 
gruczołów. Obecnie współpracownik paryskiego dzien­
nika »L'Oeuvre* dr. Maurice Lebon, pisze o tej me­
todzie co następuje.

Dyrektor laboratorjum chirurgji eksperymentalnej w 
»College de France“ dr. Sergiej Woronow komunikuje, 
że on i jego uczniowie dokonali już dotychczas we 

ÏFrancji, Włoszech, Anglji i w Stanach Zjednoczonych 
przeszło 300 przeszczepień. Między innymi operacji 
takiej poddali się 83-letni lekarz, oraz 77-letni były se­

mafor i to z jak najlepszym skutkiem.
Pewien wybitny chirurg hiszpański, pisze do dr. 

'Woronowa, że od chwili poddania się operacji, czuje 
się odrodzonym na siłach i odmłodzonym, że jego 

.zdolność do pracy znacznie się wzmogła, że pamięć 
Jego wróciła do poprzedniego stanu, a twarz odzy­
skała młodzieńczą świeżość.

Takież same prawie doniesienie otrzymał dr Wo­
ronow od 76-letniego budowniczego. Pewien stary 
przemysłowiec, który przed operacją Woronowa ważył 
91 kg. i z trudnością tylko mógł się poruszać, po 
operacji zaczął spadać na wadze. Obecnie waży on 79 
kg., ma świeży umysł, odznacza się ruchliwością i ży- 

vwym temperamentem.
Prefekt Algieru, nazwiskiem Alliez, zdając sobie 

sprawę z socjalnego i gospod. znaczenia odmładzania 
starców, upoważnił dr. Woronowa do dokonania ope- » 
racji odmładzającej na osobie pewnego starca, znajdu­
jącego się w przytułku w Duera. Chodziło tu o Alza- 
sczyka, nazwiskiem Jerzy Behr, który mając lat 74, 
wywierał wrażenie chorobliwego, zgrzybiałego starca. 
Operacji dokonano 5 marca r. z. w szpitalu dla osób 
cywilnych w Algierze. W trzy miesiące potem trudno 
było owego Jerzego Behra poznać, tak bowiem wy­
glądał świeżo i zdrowo. Człowiek ten opuścił już 

{przytułek i pracuje obecnie jako laborant w aptece w 
Duera.

Dotychczas sprawę operacji odmładzających—pi­
sze dr. Maurice Lebon — traktowano jako przedmiot 
żartów. Ludzie wykształceni uważali przeszczepianie 

.gruczołów za środek luksusowy. Wielu z pośród nich 
widziało w tym tylko humbug chirurgiczny szarlatana, 
spekulujący na autosugestji starszych osób. Obecnie 
ze względu na widocznie świetne wyniki tej metody, 
poglądy na nią uległy gruntownej zmianie. W insty­
tucji Pasteura w Kandia w Gwinei, organizuje się 
obecnie wielką hodowlę małp, które dostarczają chirur­
gom koniecznych do przeszczepiania materjałów. Ten 
przykład instytutu Pasteura naśladowany będzie wkrót­
ce we wszystkich krajach, nadających się do hodowli 
małp. Niezadługo ludzie nie będą już przyjmowali z 
le wiarygodnym uśmiechem wiadomości o odmłodze- 
iu nfizycznem i umysłowem podstarzałych osób.

Rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych

Z dnia 30. czerwca 1925 r.
w sprawie częściowej zmiany regulaminu 
wyborczego dła przeprowadzenia wyborów do 
Rad miejskich w miastach Województwa Poz­
nańskiego i Pomorskiego z dnia 12. sierpnia 
1921 r. ogłoszonego w Dzienniku Urzędowym 
Ministerstwa b. Dz. Pr. z dnia 3. września 

1921 r. Nr. 26 poz. 176.
Na podstawie § 14 ust. 2. ordynacji miejskiej

dla sześciu wschodnich prowincji monarchji pruskiej z 
dnia 30. V. 1853 (Zb. U. Pr. str. 261) w brzmieniu 
ustalonem § 3 rozp. Ministra b: Dz. Pr. z dnia 12. 
VIII. 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 71, poz. 490) oraz art.
2. ustawy z 7. IV. 1922 r. w przedmiocie zniesienia 
Ministerstwa b. Dzielnicy Pruskiej (Dz. U. R. P. Nr. 
30. poz. 247) zarządzam, co następuje:

§ 1.
Artykuły 3, 4, 6, 7, 8, 18, 19, 20, (ust. 2), 33,) 

34) ust. 2) regulaminu wyborczego dla przeprowadzenia 
wyborów do Rad miejskich w miastach województwa 
Poznańskiego i Pomorskiego z dnia 12. sierpnia 1921r., 
ogłoszonego w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa b. 
Dz. Pr. z dnia 3 września 1921 r. Nr. 26 poz. 176 
otrzymują następujące brzmienie:

Art.3.
Listę wyborców sporządza Magistrat w 2 egzemp­

larzach prostuje i uzupełnia ją w terminie od l do 
15 lipca i wykłada do publicznej wiadomości w terminie 
od 15 do 30 lipca conajmniej przez siedem godzin na 
dobę, Magistrat winien też ogłosić najpóźniej do dnia 
14-go lipca godziny i miejsce wyłożenia listy.

W* razie podzielenia miasta na obwody głosowania, 
Magistrat sporządza dla każdego z tych obwodów oso­
bne listy wyborców.

Art. 4.
Do listy wyborców wpisuje się wszystkich tych 

mężczyzn, jak i wszystkie kobiety, którzy (e):
1) ukończyli (ły) w dniu wyłożenia listy 21 rok życia,
2) zamieszkują w dniu wyłożenia listy conajmniej l/, 
roku w obrębie miasta wzgl. do dnia tego uzyskali 
prawo swojszczyzny na podstawie § 6 ordynacji miejsk.
3) są obywatelami Państwa Polskiego,
4) posiadają pełnię honorowych praw obywatelskich.

Art. 6.
Każdy wyborca może w ciągu 2 tygodni od dnia 

wyłożenia listy wnosić co do ważności listy do Ma­
gistratu pisemne sprzeciwy, poparte odpowiedniemi 
dowodami, z wnioskiem o wykreślenie z listy, lub wpi­
sanie na listę siebie lub jakiejkolwiek innej osoby.

Magistrat natychmiast przedkłada sprzeciw Radzie 
Miejskiej.

Art. 7.
Rada Miejska rozstrzyga o sprzeciwach w terminie 

do dnia 16-go sierpnia wzgl., o ile tenże przypada na 
niedzielę, do następnego dnia powszedniego.

" 'Magistrat zawiadamia odnośnego wyborcę wzgl. 
wyborców o treści uchwały Rady Miejskiej.

Jeżeli Rada Miejska uchwaliła wykreślenie z listy, 
Magistrat winien uwiadomić wykreślonego członka z 
podaniem powodów na 6 dni przed wykreśleniem.

Poprawki w liście mogą być robione tylko przez 
przekreślenie wyrazów w sposób umożliwiający ich 
odczytanie.

Art. 8.
W dniu zamknięcia listy członków gminy Rada 

Miejska wybiera Kproisją wyborczą, składającą się z 
przewodniczącego i czterech mężów zaufania.

Komisja Wyborcza ogłasza niezwłocznie po jej 
wybraniu:
1) ilu radnych należy wybrać.
2) wezwanie wyborców do składania listy kandydatów 
w przeciągu 2 tygodni od dnia ogłoszenia na ręce 
Komisji Wyborczej, podając miejsce i godziny urzędo­
wania tej komisji oraz wymogi, jakim winny odpowiadać 
listy kandydatów: (art. 9 i następne regulaminy),
3) dzień, godzinę, miejsce i czas trwania głosowania, 
uwzględniając przytem postanowienia ustępu 1 ‘i 3 § 
21 ordynancji miejskiej w brzmieniu, ustalonem pozp. 
Minist. b. Dz. Pr. z dnia 12. VIII. 1921 r. (Dz. Ust. 
Rz. P. Nr. 71. poz. 400) i art. 26 niniejszego regu­
laminu i oznaczając ewentualnie ustalone przez Ma­
gistrat obwody głosowania.

Art. 18.
Art. 18 w dotychczasowem brzmieniu uzupełnia 

się następującym nowym ustępem:
»Stwierdzenia o którem mowa w zdaniu pierwszem 

ustępu poprzedniego, nie wolno rozszerzyć na egzamin 
z poprawnego władania językiem polskim.“

Art. 19.
W ostatnim dniu 3 go tygodnia, licząc od dnia 

ogłoszenia wzywającego do wręczenia list kandydatów, 
ogłasza Komisja Wyborcza wszystkie ustalone listy 
kandydatów, opatrzone numerem porządkowym według 
kolei, w jakiej zostały zgłoszone.

Ustalenie list należy zaprotokułować.
Art. 20 ustęp 2-gi.

W takim wypadku Komisja Wyborcza spisuje pro­
tokół, stwierdzający, że wpłynęła tylko jedna lista 
kandydatów, że głosowania nie było, ustalając zarazem, 
którzy kandydaci zostali wybrani. Stwierdziwszy to, 
oddaje wszelkie dokumenty w stanie zapieczę­
towanym, Magistratowi, który niezwłocznie ogłasza 
wynik Wyborów publicznie w sposób zwykle używany.

Art. 33.
Bezzwłocznie po stwierdzeniu wyniku wyborów 

Magistrat ogłasza go publicznie w sposób zwykle 
używany.

Art. 34, ustęp 2 gi.
Przewodniczący Magistratu, zwołuje wybranych rad­

nych na posiedzenie konstytucyjne najpóźniej do 5-go 
stycznia z podaniem porządku obrad, zobowiązuje rad­
nych do wiernego pełnienia obowiązków radnego przez 
podanie ręki.

Potem przewodnictwo obejmuje najstarszy wiekiem 
radny i przeprowadza wybór przewodniczącego Rady 
Miejskiej, w którego ręce składa dalsze przewodniczenie.

§ 2.
Rozporządzenie niniejsze uzyskuje moc obowią­

zującą z dniem ogłoszenia.
Minister: (—) W. Raczkiewicz.

Mniejsze wiadomości polityczne.
Na wypoczynek.

Warszawa, 18. 7. Premjer Grabski wyjeżdża dziś 
do Spały, a następnie do Krynicy. Zastępować go 
będzie min. Raczkiewicz.
Nowy poseł amerykański przybywa do Polski.

Warszawa. Minister pełnomocny i poseł Stanów 
Zjednoczonych Pearson opuszcza wkrótce dotychcza­
sowe swe stanowisko, przenosząc się na stałe do 
Helsingforsu, dokąd został powołany przez swój rząd, 
na stanowisko poselskie.

Zamach na pociąg.
Na linji Kalisz—Warszawa nieznani sprawcy w y­

kręcili śruby i wyjęli szynę. Maszynista pociągu idącego 
z Warszawy do Poznania w porę spostrzegł niebezpie­
czeństwo pociąg zatrzymał.

Polski uczony odkrywcą nowej komety.
W Bergedorfie pod Hamburgiem odkryta została 

przy pomocy zdjęć fotograficznych kometo perjodyczna 
Wolffa w miejscu na niebie, świetnie przepowiedzianem 
przez prof. M. Kamieńskiego, dyrektora Obserwatorjum 
Warszawskiego. Kometa ta uległa przed trzema laty 
bardzo znacznym perturbacjom ze strony Jowisza, 
zmieniła orbitę i byłaby prawdopodobnie zaginęła dla 
nauki, gdyby nie nader staranne i jak się okazało, 
trafne obliczenia prof. Kamieńskiego.

Pielgrzymka polska do Lourdes.
Polacy przebywający we Francji urządzają tego 

roku pierwszą pielgrzymkę do Lourdes, tego najsłyn­
niejszego miejsca cudownego we Francji.

Protektorat nad pielgrzymką objęli: ks. arcybiskup 
Chollet z Cambrai, ks. biskup Julien z Arras, ks. biskup 
Quiliet z Lille i rektor misji polskiej, ks. Szymbor w 
Paryżu.

Pielgrzymka zapewniony ma swój własny pociąg, 
który wyruszy z północnej Francji i w przejeździe 
przez Francję zabierać będzie ze sobą pielgrzymów.

Wyłowienie miny rosyjskiej.
Gdańsk, 18. 7. Wczoraj w nocy spostrzeżono w 

pobliżu pomostu sopockiego minę rosyjską, która przy­
płynęła pod brzeg. Minę natychmiast umocowano 
i ustawiono obok niej posterunek, celem uniknięcia 
nieszczęścia.

Operacja Mussoliniego.
Londyn, 19. 7. Według Daily Express“ Mussolini, 

podda się niebawem operacji wątroby, której dokona 
amerykański specjalista.

Niewiarogodna wiadomość.
Londyn, 10. 7. Pisma angielskie podają wiadomość, 

jakoby rząd polski, w dowód przyjaźni polsko-francus­
kiej, zawiadomił francuskiego ministra wojna, iż ma 
zamiar wysłać wojsko polskie do Marokka.

Straty francuskie w Marokku.
Paryż, 20. 7. Dotychczasowe straty francuskie na 

froncie marokkańskim wynoszą 1473 zabitych i 2375» 
rannych.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowanie o {lojalne s dnia 20, 7.

Za 100 kg. w ładunkach wagonowych. Dostawa zaraz. Geny 
dla handlu hartownego.

Notowanie w złotych.
Zyto 22.00-23.C0
Pszenica 35.50—37.50
Jęczmień br. f, [23.00—24.00 3
Jęczmień na paazę -
Owiec 30.56 -31.50
Mąka *yt 70 ,/» 42.00 -45.00
Męka pszenna 65 j  54.50 -  57.5,0
Ospa pszenna —19,50

Uwagi: Uspocobieoki zniżkowe. Zastój na rynka.



W s z y s tk i c h  c z ł o n k ó w  p o d p i s a n e j  s p ó ł ­
d z i e ln i  w z y w a  s i ę  o  n a t y c h m i a s t o w ą

wpłatę 5 zł (pięciu zł)
n a  u d z i a ł  z a  u b i e g ł e  p ó ł r o c z e  w m y ś l  
§ II s t a t u t u .  W r a z i e  n i e u s k u t e c z n i e n S a  
p o w y ż s z e j  w p ł a t y  z m u s z e n i  b ę d z i e m y  
c z ł o n k ó w  t y c h  w y k lu c z y ć  - - - - -

BANK LUDOWY,
Sp* K r e d .  z  n . o d p . f w  N o w e m m ie ś c i e  n . D r w ę c ą

B o r k  P r u s k a

Bloki kasowe
poleca

K s ię g a r n ia  „ D r w ę c y “
Nowemiasto-Pomorze.

A. Schubring, HTowemiasto.
S za n . K lie n te li N o w e g o m ia s ta  i o k o lic y  p o d a ję  do  ła s k a w e j w ia d o m o ś c i, że  
m łyn  m ó j po  s p ro w a d z e n iu  n a jn o w s z y c h  m a szyn  z o s ta ł z n ó w  u ru c h o m io n y.

Oddział I. M ł y n : Wymiana pszenicy, żyta i jęczmienia na mąkę, kasze 
i krupy jęczmienne.
Czyszczenie zboża siewnego.
Sprzedaż mąki, otręb, śrutu, kaszy i krup jęczmiennych.
Zakup zboża.

Oddział II. T a rtak s Tarcie opłatowe okrąglaków, kaniówek i desek. 
Sprzedaż belek, desek, budulcu i ła t.

Oddział III. C e g ie ln ia : Sprzedaż cegieł, dachówek i ru r do drenowania.
Z przebudowy jeszcze dobrze utrzymane maszyny: 1 aspirator, 2 try je ry , 3 przesiewaczki, elewatory,

esownice (szneki), tarcze, cylindry są na sprzedaż.

Przymusowa licytacja.
W piątek dnia 24 lipca o godz. 11-tej przedpoł.
będę sprzedawał za gotówkę najwięcej dającemu w moim biurze 

ul. szkolna nr. 5.

14 par trzewików 
i 1 kanapę

Nowemiasto, dnia 22 lipca 1925 r.
S om m erfe ld .

BACZNOSC RO LNICY!!!

Sieeoripzenie ira-Htiii
w  N o w e m m i e ś c i e

p r z y j m u j e

zltieMutejspiil
w  i l o ś c i a c h  w a g o n o w y c h  i u d z i e l a  z  t e g o  
t y t u ł u z a l i c z k i  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

¿Mniejsza własność może deklarować 
zboże przez Kółka Rolnicze za pośred­
nictwem członków Z a rz ą d u ...............

P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  o r y g i n a l n e

siewne z b o ż a  ozime
jak to ż y to  D a ń k o w s k ie  S e l e k c y j n e  i p s z e n i c ę :  

B a ń k o w s k ą  S e l e k c y j n ą ,  D a ń k o w s k ą  
G r a n i a t k ę  i D a ń k o w s k ą  I d e a l n ą  
o r a z  n a  ic h  o d s i e w y .  . ----- —

Wezmę na skład

śiież i i le t i
i płacę najwyższą cenę

G a b I e r  o w a,
N o w e m ia s to .

Służąca
zdolna, potrzebna od 1 sierpnia 

dom p. Kurlikowskiego

S trz e s z e w s k a ,
N o w e m ia s to .

ZpSiSII
w drodze z Bratuszewa do 

p Now gomissta p o m p ę  m o t c -  
I c y k lo w ą  do powietrza. Ucz­

ciwy znalazca zechce oddać w 
redakcji Drwęcy.

Ostrupin
każdego, żeby od mego męża 
Bolesława Reimera nikt nie 
kupował zboża bez mej wiedzy, 
gdyż cały majątek należy do 
mnie w przeciwnym razie po­
ciągnę tego do odpowiedzial­

ności sądowej.

M a r t a  Re i m e r,
N o w e m ia s to .

S k ł a d
na handel

ze s e r e m  jest w Nowem­
mieście bez pomieszkania do 
wynajęcia P rzy jm u je  także 

panie w

p e n s j ę
Kto? wskaże eksp „Drwęcy“.

P c s z u k u j e

ucznia
Elektrownia miejska

N o w e m ia s to .

Dom
z 1 -3  morgi ogrodu, może być 
nieco od miasta poszukuje się 
w Nowemmieście celem kupna 

Oferty pod nr. ¡00 „Drwęca“ 
doj składania.

53Vg morgów, w tern 2 morgi 
łąki z torfem od zaraz na 

sprzedaż.

K ra u z e w ic z ,
R u m ien ica  powiat Lubawa.

Maj. Sampława
poszukuje starszego dzielnego

kowala
samotnego lub żonatego.

korzystnie sprzedać 
jakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolę 

iub domostwo
niech  o g ła sza  w

„ D  r w ę c

W u Ikanizacja
g u m  s a m o c h o d o w y c h  

„ N O F A M A ‘ %
K O W E N I I A S T O .  P O M O R Z E .

P o s z u k u j e  m o c n y

rata! i z
celem kupna

N. E w e r t o w s k l ,
h a n d e l  ż e l a z a .

Elite(jisp im lB «

DRUKARNIA „DRWĘCY“
s p .  z O. p.

N O W E M IA S T O -P O M O R Z E
I

wykonuje wszelkie d ru k i: kupieckiey 
dla przemysłowców, towarzystw szkóły 

urzędów, familijne itd.
s z y b k o ,  g u s t o w n i e  i p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Własna Introligatornia.


